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Bal letni i zimowy

Klasy od  5 do 7 (4-klasiści będą się nudzić) będą brać udział w tym 
wydarzeniu.

Trzy dni (najlepiej w grudniu i kwietniu, maju) wieczorną porą , ok godziny 
osiemnastej do godziny dwudziestej bal 
(dyskoteka tyle że bardziej jak prawdziwy bal)

Która dziewczyna nie chciała by raz w życiu ubrać sukienki jak 
z bajki i zatańczyć z księciem
(Niema już prawie takich książąt, to gatunek suuuper zagrożony)

Organizacja zajeli by się przewodniczący i/lub chętni

Jest to mój sposób na brak balu 
szóstoklasisty, chłopacy cieszycie się że 
go nie było prawda..

Najlepiej kolory danej pory roku (chodzi o strój i ozdoby)



Dzień muzyki

Na przerwach puszczane piosenki
(20 minutowa) wybierane przez każda 
klasę.
Bez wulgaryzmów, itd.. 



Dni kolorów

� Danego dnia cała szkoła (stara się, naprawdę się stara) 
ubrać w jeden wybrany kolor.

Np. zielony, niebieski, bordowy, sinokoperkowy róż(?)



Dzień owoców

� Ubrania również w kolorze danego owocu oraz 
jakiś element stroju z tym oto owocem.

Owoce losowane przez samorząd szkolny
(o ile samorząd takowy będzie).



Poczta walentynkowa (14 luty)

Samorząd szkolny podczas lekcji 

(przerwy były by katorgą) roznosi walentynki, wszystkim.

Do teraz miałam wrażenie że większość walentynek znika w koszu na śmieci lub magicznie 

zmienia adresata…


